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enn Poznań, 27 lipca. Na dowód, jakiego przyjęcia 
12' doznają, dążności i czynności nieprzyjazne polskiój narodo- 
aaźj»ości niemieckiego Nationalvereinu a w szczególności świeżo 
viec. ¡»wiązanego klubu politycznego pod niewinnćm nazwiskiem 

^towarzyszenia niemieckich rolników,“ u tych mieszkańców 
w^iniemieckich Wielkopolski, których przodkowie jeszcze za 
-V,czasów Rzeczypospolitój na tćj ziemi osiedleni, rozciągłych 
V swobód i opieki swój narodowości doznawali, przytaczamy 

w dosłownym przekładzie list otwarty do Nationalvereinu 
|(gromadzonego w Gdańsku (Offenes Sendschreiben an den 
¡u Danzig versammelten deutschen Nationalverein), który 

• Ijię temi dniami pojawił, a którego autorem jest znany 
[ «¡.swego odrębnego politycznego stanowiska jako tćż z swych 
i li gorących dla współobywateli polskich uczuć, niemiecki oby- 
i ijiratel Księstwa lekarz p. dr. Metzig w Lesznie. Głos jego 

brzmi jak następuje:
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44'J List otwarty do Nationaluereinu zgromadzonego w Gdańsku- 
* pi
41» W roku 1848 usiłowały Niemcy wydobyć się z dotych- 
*ł1 czasowego opłakanego] położenia. Skuteczność tych zabie- 
Sle,gów zależała nasamprzód od tego aby Prusy, jako mocar- 

stwo głównie reprezentujące Niemcy, zrzuciły z siebie wię- 
zy, w które jej polityka gabinetowa w końcu przeszłego 

4-pijstulecia wplątała. Przywrócenie Polski niepodległój pod 
panowaniem prawowitego króla Jana saskiego było pierwszym 
nieodzownym ku temu środkiem.

Celu nie osiągnięto, bo o środku zapomniano. Naród 
niemiecki na nowo zabiera się do wielkiego dzieła zjedno­

czenia pod? daleko niekorzystniejszemi okolicznościami jak 
"'wtedy; każdy dobrze myślący i światły życzy mu pomyśl­

ności na tćj drodze. Niechaj błąd, dawnićj popełniony, te- 
yTiliaz się niepowtórzy.
ml Autor tego listu przepowiedział w maju roku 1848, 
m*4 skutek długoletnich badań nad tym przedmiotem, z roz- 
żad^oju reakcyi w W. Ks. Poznańskićm nieudanie się dzieła 
Meijniemieckićj jedności. Oby jego przestroga tą rażą lepićj

skutkowała.
Z Niemiecki Nationalverein popadnie niezawodnie w da- 
s, [»Diejszy błąd, jeżeli uważać będzie za rzeczywisty objaw 
jMrzekonania politycznego Niemców w W. Ks. Poznańskićm

'glos tak zwanego niemieckiego stronnictwa w Bydgoszczy, 
lub tćż stowarzyszenia rolników niemieckich w Poznaniu.

Z powiatu wscbowskiego, który do przeważnie niemiec­
kich należy, posłano niedawno temu dwa równobrzmiące 
podania do ministra spraw wewnętrznych, jedno w 23 dru­
gie w 75 podpisów najpoważniejszych obywateli powiatu o- 
patrzone, w których się petenci przeciw objawom i bezwsty­
dnym wnioskom rezolucyi poznańskićj z dnia 1 maja r. b. 
oświadczają, i w których proszą, aby zarząd prowincyi w 
tym duchu był kierowany, iżby trzema wiekami uświęcony 
braterski stosunek obydwóch narodowości znowu był przy­

wrócony, co jedynie wtedy może nastąpić, skoro się w naj- 
liberalniejszych rozmiarach rozsądnym i uprawnionym życzę- 

_ otom Polaków co do ich bytu narodowego, zadosyć stanie.
Dążności temu przeciwne niczćm innćm nie są jak dzie­

łem zamaskowanego stronnictwa krzyżowego, które tak 
mało pragnie jedności Niemiec jak niepodległości Polski, i 

'które usiłuje, za pomocą „świętego przymierza,“ obecne 
'opłakane stosunki uwiecznić.

Tak jak Prusy bez Poznania, tak samo Niemcy bez 
«Polski obyć się nie mogą, kto jednego pragnie musi dru­
cie stworzyć.

“ Unajecie panowie obecne położenie Europy za takie, o
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którćm powiedzieć trzeba: „dalćj dziać się} w ten sposób 
>ie może.“ Postawcie Polskę aa pomocą spokojnego środ­
ka kongresu europejskiego, a zniesiecie, jakby cudem, stan 
dieustającćj mobilizacyi, oswobodzicie handel.' i przemysł 
toropejski od obawy, którą je ustawiczna niepewność o 
Przyszłość napełnia. Przez spokojne,, rozwiązanie tćj wiel- 
kiej europejskićj kwestyi uł8twionem bowiem będzie spo­
kojne rozwiązanie innych, jćj podobnych.

Pragniecie, panowie, wielkićj i pełnćj sławy przyszłości 
dla naszego dostojnego domu królewskiego. Postawcie Pol­
skę, odnówcie przjmierze z nią z dnia 10 maja r. 1790, 
którego pogwałcenie z strony Prus, obydwom mocarstwom 
jtkodę przyniosło. Uczynicie przez to króla naszego roz­
jemcą 6praw europejskich, utorujecie mu drogę do tronu 
Cesarstwa Niemieckiego.

Czujecie, panowie, wszyscy odosobnione stanowisko 
Prus, które mają przeciwko sobie największą część 
iworów, lud zaś niemiecki zaledwie im jeszcze sprzyja. Po­
stawcie Polskę, a pozyskacie dla nich pospołem z tym no- 
fym sprzymierzeńcem zaufanie dawnych, oraz szczepu sło­
wiańskiego, liczącego 97 milionów.

Pragniecie, panowie, prawdy w pruskićm życiu publi- 
ssnćm. Postawcie Polskę, a ostatnie kajdany „świętego 
kr«)mierzą” spadną, a konstytucya pruska się urzeczy­
wistni.

Skarżycie się panowie na moralne zepsucia w wszy- 
łtkich warstwach społeczeństwa. Postawcie Polskę, a wznie­
ćcie cnotę na wysokość, od którćj dopóty odtrącać będzie 

obłąd dopóki miłość ojczyzny za zbrodnią będzie poczy­
nana.

Pragniecie panowie zniżenia podatków, które miano­
wicie przez podwyższenie etatu wojskowego tak ogromnie 

}lrosły. Żałujecie, że tyle koniecznych reform dla braku

Niedziela 28 lipca 1861.
środków zanieehać musiano. Postawcie Polskę, a będziecie 
mogli o stotysięcy zmniejszyć armią pruską, bo tyle do­
stawi wam posiłków Polska, którćj wojsko sam Napoleon 
I ze starą gwardyą stawiał na równi.

Pragniecie panowie wzrostu niemieckićj industryi. Po­
stawcie Polskę, a otworzycie jćj cały nowy świat dla 
odbytu.

Pragniecie panowie skuteczniejszćj opieki dla niemie­
ckich kolonistów, jak w Brazylii. Postawcie Polskę, a otwo­
rzycie im przyjazny kraj aż po za błota Mińskie, kraj dzie­
wiczy i urodzajny, jak zachodnia Ameryka. Koloniści znajdą 
w wolnćm polskićm państwie to samo gościnne przyjęcie, 
jakie przed 300 laty znaleźli prześladowani za wiarę; żyć 
będą pod panowaniem praw łagodnych i sprawiedliwych, 
bez rewolwera, nożów za pasem i sprawiedliwości doraźnćj, 
nie będąc przez morze odcięci od ojczyzny.

Twierdzenie, iż przywrócenie Polski wszystkie sła­
bości europejskiego spółeczeństwa uleczy, byłoby płoche. 
Ale Europa jest podobna do chorego, którego trzeba ope­
rować. Najdoświadczeńszy lekarz nie zdoła przewidzieć ja­
kie zmiany incydentalne mogą nastąpić, i nie potrafi z góry 
oznaczyć, jak długo potrwa jeszcze potrzeba lekarskiego 
pielęgnowania. Ale bez operacyi uleczyć niepodobna.

Program, któryby Prusy na przyszłym kongresie po­
stawić powinny, znajduje się na stronnicy 81 dziełka mego 
„Zjazd warszawski i kongres europejski” :

Prusy zamieniają swe polskie posiadłości na kró­
lestwo saskie, łączą się przymierzem ze Szwecyą, 
Belgią, Holandyą, Anglią, Francyą, Szwajcaryą i Wło­
chami w celu wsadzenia na tron Jana IV jako pra­
wowitego króla polskiego. Koalicya taka nie potrze­
bowałaby środków zbrojnych.

Prawo do spadku w księstwach niemieckich prze­
chodzi na dom Hohenzollerów, agnacya na koronę 
polską.

Polska i niemiecki związek celny tworzą jednę ca­
łość handlową.

Poznań i Gdańsk stają się fortecami wspólnemi 
prusko-polskierai.

Leszno w lipcu 1861. Dr. Metzig.
Jakkolwiek w wielu kardynalnych punktach nie zga­

dzamy się z zapatrywaniem szanownego autora tego „Po­
słania”, to jednakowoż niezawodnie tak szczere się w nićm 
przebija uczucie sprawiedliwości, że nie mogliśmy pominąć 
umieścić go w naszćm piśmie.

N. Pan raczył nadać sekretarzowi legacyjnemu przy 
król, poselstwie w Dreźnie Fryderykowi Gundlachowi go­
dność szambelańską.

Berlin, 26 lipca. Wedle wiadomości nadeszłych tu 
z Baden-Baden król zupełnie już jest zdrów i myśli tam 
zabawić aż do pierwszych dni sierpnia, zkąd się jak co­
rocznie do Ostendy udaje. Śledztwo przeciw Beckerowi 
ukończone i zapewne już w wrześniu sprawa ta wytoczoną 
zostanie przed sąd przysięgłych.

— Pełnomocnicy do zawarcia traktatu handlowego 
pomiędzy Francyą a związkiem celnym odbyli wczoraj pię­
ciogodzinną konferencyą. Zdaje się, że rokowania są już 
na ukończeniu, bo francuski pełnomocnik le Clercq zamyśla 
w krótkim czasie Berlin opuścić.

— Minister spraw zagranicznych, baron Schleinitz, 
który dopiero przy końcu przyszłego tygodnia do Baden- 
Baden się udaje, konferował wczoraj przydłuższy czas z po­
słami francuskim i tureckim. Aristarchi bej odwiedził po­
przednio ziomka swego Mehemeda Ali Rudżi paszę, który 
się tu leczy na oczy.

— Z Dessawy donoszą, że 22 bm. z rana wzięto do 
aresztu śledczego prezydenta banku Fryderyka Ludwika 
Nulandta z powodu mocnego podejrzenia o popełnienie ca­
łego szeregu przeniewierstw w ilości 80 do 90 tysięcy ta­
larów. Wedle późniejszych doniesień puszczono podobno 
pana Nulandta za kaucją 10,000 tal., złożoną przez osobi­
stych jego przyjaciół.

— Charakterystycznym dla stanowiska tutejszego ga­
binetu w obec ukonstytuowanego królestwa włoskiego, jest 
sposób, w jaki umieszczeni są w dopiero co wydanym ka­
lendarzu państwa na rok 1861 (Staatskalender für das 
Jahr 1861) dyplomatyczni ajenci pruscy we Włoszech i od­
wrotnie. Pomiędzy poselstwami i ministrami rezydentami, 
umieszczonymi podług odpowiednich stolic porządkiem al­
fabetycznym znajduje się rubryka: „Florencya“ z dodatkiem: 
minister rezydent vacat a dalej rubryka: Neapol z tym 
samym dodatkiem: „Doseł: vacat.“ Z persouału posel­
skiego w Neapolu umieszczony tylko kaznodzieja poselski 
Remy. Pomiędzy król, konsulatami, podług krajów przyto­
czonemu, znajdujemy pod rubryką cgólną: „Toskania“ urzędy 
konsularne dawniejszego w. księstwa toskańskiego; pod 
„Neapolem“ urzędy konsularne dotychczasowego królestwa 
Neapolu i Sycylii; pod „Sardynią“ zaś tylko urzędy w da- 
wnćm królestwie tego nazwiska bez doliczenia partes ad-
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Landek, 24 lipca. Dla kuracyi bawi u wód tutejszych 

kilkadziesiąt Polek i Polaków z rozmaitych części Polski; 
W. Ks. Poznańskie najsłabiój reprezentowane, za to mamy 
familią aż z pod Mohylowa nad Dnieprem. Polki odró­
żniają się od reszty goszczących dam czarnym ubiorem 
wszystkie bowiem bez wyjątku w śclsłćj chodzą żałobie. 
Dziś w małym tutejszym kościółku Panny Maryi, odbyło 
się żałobne nabożeństwo za duszę nieodżałowanego ś. p, 
księcia Adama Czartoryskiego. Po mszy, a nikogo z Po­
laków nie brakowało, wszyscy zgromadzeni zaśpiewali pieśń 
„Boże coś Polskę.“ Polacy mojżeszowego wyznania z Kró­
lestwa , przytomni nabożeństwu, w pieśni tćj swoje głosy 
zlali w jednę harmonią z całćm zgromadzeniem.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 23 lipca. Ciszę, jaka od niejakiego czasu 

u nas panowała, przerwały dwa wypadki. W niedzielę dnia 
21 b. m. zebrało się po południu dużo młodzieży w stro­
jach polskich z wieńcami w ręku w ogrodzie Saskim. O go­
dzinie 5, jakby na znak dany opuścili wszzyscy ogród i 
udali się na ulicę Mazowiecką przed mieszkanie konsula 
angielskiego, pułkownika Stantona. Masy ludu przyłączyły 
się do młodzieży. Deputacya udała się do konsula, by po­
dziękować za sympatyą okazaną przez parlament angielski 
ku narodowi polskiemu i zapewnić zarazem, że i Polacy 
równćm uczuciem pałają ku ludowi angielskiemu. Jeden z 
członków deputacyi otworzył okno pokoju bawialnego, przez 
które lud przed domem zebrany wrzucał swe wieńce do 

’pokoju konsula wśród okrzyków: „Niech żyje królowa Wi- 
ktoryal Niech żyje naród angielski! Niech żyje Palmerston, 
Russell” itd. Poczćm lud jak najspokojnićj się rozszedł. 
Kiedy już zaledwie tylko kilku ludzi na ulicy pozostało, 
przybył komendant miasta, jenerał Mielników i udał Bię do 
jeneralnego konsula, prawdopodobnie aby od niego otrzy­
mać objaśnienia. Drugim wypadkiem, który o nierównie 
więcćj wszystkich zajął i żalem przejął, była śmierć księcia 
Czartoryskiego, owego niezmordowanego pracownika na niwie 
ojczystej i nestora wychodtwa polskiego. Wiadomość o 
zgonie doszła nas 16 b. m. Arcypasterz nasz zacny me­
tropolita Fijałkowski rozporządził, ażeby w oktawę jego 
śmierci to jest 22 b. m. w wszystkich kościołach Warszawy 
odbyło się za duszę tego prawego Polaka nabożeństwo ża­
łobne. Cenzura tą rażą nie wykreśliła dotyczącego donie­
sienia i wszystkie dzienniki tu wychodzące je zamieściły. 
W naznaczonym na nabożeństwo dniu już o godzinie 7 
rano wszystkie kościoły były przepełnione, a przy katedrze 
nawet przyległe ulice napełnione były ludem, który w ko­
ściele pomieścić się nie mógł. W środku kościoła stała na 
wysokim czerwonym katafalku, otoczonym niezliczonćm 
mnóstwem jarzących się świec, trumna, na którćj mitra 
książęca spoczywała. Na przodku katafalku zawieszony był 
portret zmarłego. Nabożeństwo żałobne trwało spełoa 5 
godzin. Bisknp hr. Plater celebrował w obecności arcybi­
skupa Fijałkowskiego i całego wyższego duchowieństwa. 
Pomiędzy innemi zauważano, że na nabożeństwie tćm był 
obecnym młody margrabia Wielopolski, syn ministra: Przed 
kościołem stali młodzieńcy i damy, którzy wszystkim przy­
bywającym przywiązywali do kapeluszy i sukien oznaki 
żałoby. Kiedy arcybiskup o godzinie 12 do swego pojazdu 
wsiadł, odprzężono mu konie i zaciągnięto go do pałacu. 
Obszerne podwórze arcybiskupiego pałacu nie mogło po­
mieścić zebranego tłumu, który swemu najwyższemu paste­
rzowi dziękował, że mu dał sposobność wspólnie pomodlić 
się za duszę tego, który wszystko co robił, dla Polski ro­
bił i z miłości tćż ku nićj na wygnaniu życie zakończył. 
Czcigodny starzec okazał się przyodziany w purpurę na 
balkonie, i błogosławił lud, który upadł na kolana. Zaiste 
była to piękna chwila widzieć pasterza jednćm uczuciem 
przejętego z swemi owieczkami i przewodniczącego im w 
dobrćj i złćj doli i wspierającego je w szlachetnych dąże­
niach. Poczćm zdjęto oznaki żałoby, a tłum rozszedł się 
spokojnie na wszystkie strony.

Z innych wiadomości najważniejszą jest, że margrabia 
Wielopolski poróżnił się z namiestkiem Suchozanietem na 
piątkowćm posiedzeniu rady administracyjnćj. Namiestnik 
wysłał bowiem bez wiedzy Wielopolskiego, jako ministra 
sprawiedliwości, prokuratora Wierzcblejskiego z Suwałk na 
fortecę Dynaburg, nie zważając wcale na prawo, które prze­
pisuje, że wszystkie przekroczenia polityczne sądzone być 
powinny przez sądy cywilne, a naznaczona kara w kraju 
odsiedzianą. Wielopolski ujął się za pilawem i stąd przyszło 
do poróżnienia się. Obaj telegrafowali do cesarza, ale do­
tąd nie wiadomo, któremu cesarz przyznał słuszność, lubo 
utrzymują tu powszechnie, że namiestnik dostał nosa, a na­
wet że będzie z posady oddalony. Jenerał Potapow, który 
z projektem tyczącym się reorganizacyi policyi do cesarza 
był wyjechał, powrócił już z Petersburga i niebawem zająć 
6ię ma nowćm urządzeniem policyi, którćj naczelnikiem 
z pensyą 12,000 rubli i wolnćm pomieszkaniem mianowany 
będzie.

— O manifestacyi Warszawy dla narodu angielskiego 
piszą do Czasu*. W niedzielę 21 t. m. zgromadził sife kil­
kunasto tysięczny tłum ludu przed mieszkaniem konsula an­
gielskiego na rogu ulic Mazowieckićj i św. Krzyskićj. De­
putacya z kilku osób złożona weszła do domo i ofiarowała 
konsulowi wieniec z napisem: „Wdzięczność narodowi
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angielskiemu za przychylność okazaną w sprawie 
polskićj. Warszawa, dnia 21 lipca 1861.” Konsul 
przyjął wieniec, a w tćj chwili na ulicy zabrzmiał huczny 
okrzyk „niech żyje naród angielski”, z otwartego zaś okna 
konsulatu odpowiedział glos „niech żyje naród polski”; na 
co tłum ludu powtórzył swój pierwszy okrzyk na cześć na­
rodu angielskiego, okrzykowi zaś temu towarzyszyło kilka­
set bukietów rzuconych do mieszkania konsula. Po tćj 
manifestacyi w największym odbytćj porządku, tłum roz- 
szedł się spokojnie. W kilka minut po rozejściu się ludu, 
nadbiegł oddział wojska i policya, lecz pustą tylko zna­
lazły ulicę.

— O ważnym a zasadniczym wypadku, o którym 
w Dzienniku już wedle wrocławskich pism była wzmianka, 
piszą do Czasu: „Pełniący obowiązki namiestnika, jenerał 
Suchozaniet rozkazał, w skutku opinii komisy i śledczćj 
przy nim zostającćj, wywieść na Syberyą dwie osoby uwię­
zione a mianowicie p. Wierzchliejskiego asesora trybunału 
augustowskiego i ks. Falkowskiego, obu ze Suwałk. Po­
stąpienie takie jest bezprawne pod wszelkim względem, 
albowiem ukaranie nastąpiło nietylko bez wyroku i samo­
wolnie i wywiezieni nie byli nawet sądzeni przez właściwe 
sądy według ustaw obowiązujących, ale nadto pełniący obo­
wiązki dyrektora sprawiedliwości, margrabia Wielopolski, 
ponowił niedawno przyrzeczenie prawami zaręczone, iż ska­
zani przez sąd właściwy, mają karę odsiadywać w twier­
dzach Królestwa. Wprawdzie zaraz niedługo po tćm przy­
rzeczeniu przełamał rząd w tym względzie ustawę skazu­
jąc p. Stanisława Boguckiego, obywatela z miasta Czeladzi, 
do robót fortecznych w twierdzy Bobrójsku, który to wy­
rok publiczność zaraz tćm tłómaczyła, że zapewne Bobrójsk 
na Litwie leżący i rzeczywiście twierdzą polską będący, 
przyłączony będzie wraz z Litwą do Królestwa. Wkrótce 
po tern, czy nawet może wcześnićj, wywieziono z cytadeli 
warszawskićj do Kronsztadu młodego chłopca, ucznia szkoły 
sztuk pięknych, nazwiskiem Balcera. Stało się to bez ża­
dnego wyroku i sądu lecz w takićj tsjemnicy jaką zwykle 
otacza się zbrodnia, iż dość długo nikt nie wiedział w War­
szawie i nie mógł Bię dowiedzieć co stało Bię z Balcerem, 
którego komisya śledcza, pod prezydencyą pułkownika von 
Czude w cytadeli w skrytości badająca i wyrokująca we­
dług swego widz'mi się, uznała niebespiecznym demago­
giem, komunistą i socjalistą. Gdy teraz świeżo wywie­
ziono, jak wspomniałem, na Syberyą czy tćż w głąb Rosyi 
dwie jeszcze osoby bez żadnego wyroku i sądu lecz wprost 
na rozkaz jenerała Suchozanieta, pełniący obowiąski dyre­
ktora sprawiedliwości, chociaż dotychczas wiele nadużyć 
bezkarnie przepuszczał i sam nawet nie bardzo prawnie, 
jak wiadomo, z więźniami modlińskimi lub z uczniami po­
stępować kazał; słowem, którego postępowania dotychcza- 
t owego bynajmnićj uniewinniać nie zamyślam, obrażony, iż 
przełamano dane przez niego uroczyście przyrzeczenie nie- 
wysyłania uwięzionych za grani ę Królestwa, i że wmie­
szano się w jego atrybucye, a może i oburzony, że popeł­
niając bezprawia nie stósują się nawet do litery ustaw, 
miał napisać do p. o namiestnika prosząc o wyjaśnienie 
powodów wjsłania na Syberyą, dwóch osób nie skazanych 
prawnie. Jenerał Suchozaniet w odpisie miał odpowiedzieć, 
iż powołany do pełnienia obowiązków namiestnika cesar­
skiego w Królestwie, ma władzę wydawania takich rozka­
zów jakie widzi za potrzebne, i z tego tylko cesarzowi wi­
nien zdawać sprawę. Dyrektor komisyi sprawiedliwości 
marg. Wielopolski niezadowolniony z takićj samowolnćj od­
powiedzi, poruszył tę sprawę powtórnie na posiedzeniu 
rady admiuistracyjnćj, na którćj zasiadają, jak wiadomo, 
dyrektorowie komisyi rządowych i członkowie tćiże 
rady. Przedstawił, iż piśmienna odpowiedź jenerała 
Suchozanieta nie dała mu dostatecznego objaśnenia 
względem powodów postąpienia z dwoma uwięzionymi, 
wyprawionymi na Syberyą, i dla tego prosi powtórnie 
o wyjaśnienie tego czynu. Jenerał Suchozaniet miał powtó­
rzyć mnićj więcćj swoje piśmienne oświadczenie, wyzćj w 
treści podane; na co dyrektor komisyi sprawiedliwości miał 
odpowiedzieć, że on ma także władzę Dadaną przez cesarza, 
oraz ustawy przez tegoż zatwierdzone do których stósować 
się musi i na mocy tego żąda, oby wywiezieni wręcz prze­
ciw brzmieniu tych ustaw, powróceni zostali do kraju i pod 
sąd właściwy oddani, inaczćj on się w tćj sprawie odnieść 
musi wprost do cesarza i zażądać dymisyi, jeżeliby z wy­
wiezionymi nie postąpiono według litery ustaw. Nas-tępnie 
miał podobno rzeczywiście telegrafować do Petersburga do 
cesarza, przedstawiając całe zdarzenie. Rozwiązanie tego 
sporu dotąd niewiadome. Cały wypadek opisuję tak jak mi 
go z dobrego źródła opowiadano, lecz nie mogę ręczyć za 
dokładność, gdyż naturalnie rozmowom tym na posiedzeniu 
rady administracyjtćj obecny nie byłem. Spór ten dość 
głośnym już jest w Warszawie, niektórzy nawet opowiadają, 
iż w owćj rozmowie na posiedzeniu margrabia Wielopolski 
powiedzieć miał jenerałowi Suchozanietowi, iż „zupełnie 
przyznaję, że urząd namiestnika jest wyższy, lecz znów jest 
między nami ta różnica, iż jenerał służysz dia pieniędzy a 
ja dla honoru“; za szczegół ten jednak bjnajwn.ćj nie ręczę.“

— Z Radomia, 16 lipca, piszą ćo Czasu:
Wiadome wam są atrybucye rady stanu, rad guber- 

nialnych i powiatowych, tych niby to obywatelskich magi- 
stratur, których doniosłość i znaczenie, prawie żadne, za­
pewne przedstawialiście już dawno. Znając to można było 
łatwo wnioskować o tćm, jak dalece kraj może być zado­
wolony z ustępstw i reform. Kraj widzi zawiedzione swoje 
najsprawiedliwsze oczekiwania. Widzi żart i urąganie z naj­
dotkliwszych uczuć i z najświętszćj sprawy. Z zapartem w 
piersiach westchnieniem, z rozpaloną jak w gorączce dło­
nią, chwyta kraj za to co dają, ale chwyta jedynie dla tego, 
aby sobie nie miał nic do wyrzucenia, że to opuszczając, 
wniknął sobie legalną drogę, ba raczćj ścieszkę do tego,

o czćm nikt kto szczerze wierzy w sprawiedliwość Bożą, 
nigdy nie zwątpił. W takićm rzeczy położeniu, modlitwa 
i żałoba są nieuniknioną koniecznością. Nic tak nie jątrzy 
nieprzyjaciół naszych, jak to jednomyślne po całym kraju 
trwanie tych oznak smutnego naszego położenia. Czy to 
noszą wina? Czy to nasz cel? Lecz po cóż codziennie za­
krwawiają i wiekowe i świeżo zadane nam rany? Nieprzy­
jaciele nasi chcieliby koniecznie modlitwę naszę niesioną do 
Boga, żałobę naszę wywieszoną przed światem, przedzierz­
gnąć w jakie czynne manifestacje. Cbcą te jedyne ucieczki 
nasze w nieszczęściu, zohydzić nazwą sztucznych, przez 
garstkę ludzi wywoływanych, zaburzeń. Żałoba, modlitwa 
po całym kraju, nie sztuczne manifestacye dla wyżebrania 
współczucia, to jęk ciągły, ciągle bolejących. Że tak jest, 
że kraj cały cierpi nie tylko moralnie za krzywdy rodakom 
w stolicy wyrządzone, za znieważoną wiarę, za zawiedzione 
nadzieje, ale cierpi także fizycznie w każdym zakątku, do­
wodzi między innemi to, co się stało w naszćm mieście.

Jenerał hr. Operman, gubernator cywilny i naczelnik 
wojenny gubernii radomskićj, zapowiedzianą sobie miał ko­
cią muzykę, o czćm naturalnie policya na dni kilka także 
wiedziała. Trzeba pokrótce wyjaśnić powody tćj manifesta­
cyi, a najprzód: Jeszcze w dzień Zielonych Świątek sto­
czył jenerał zaszczytną dla oręża rosyjskiego walkę pod 
kościołem Bernardynów w Radomiu. Była to walka z dzie­
ćmi i wszelkiego Btanu kobietami, które otoczył wojskiem, 
wychodzące z kościoła; walką którą podobno opisał stąd 
korespondent szczegółowo. W kilka tygodni potćm guber­
nator wyrobił dymisye dwom powszechnie szanowanym naj­
starszym radzcom rządu gubermaloego, za to tylko, że nie 
zabronili modlić się córkom, tak jak tego im samym jako 
urzędnikom wzbroniono. Kto bowiem u nas jest urzędnikiem 
już nie powinien mieć ani serca ani łzy w oku, ani modli­
twy i prośby do Boga za krajem. Na koniec pan guber­
nator postanowił jedno z miejsc po dymisjonowanych radz- 
cach wakujące, powierzyć człowiekowi powszechnie znie­
nawidzonemu.

Te były przyczyny do zapowiedzianćj na dniu 4 lipca 
na godzinę 8 wieczór muzyki kocićj. Słuszne czy nie słu­
szne, nie rozbieram, ale przystąpię do opisu, jak się zna­
lazł jeden z tych gubernatorów, o których opinia publiczna 
lepićj dotąd mówiła. Pan gubernator ani pomyślał nad tćm, 
czy słuszność jest lub nie .po jego stronie i czyli zmiana 
w doprowadzeniu do skutku zamiaru, do którego go żaden 
rozkaz wyższy nie znaglał, nie byłaby najlepszą obroną od 
tćj owacyi, przed którą truchlał może nie tyle ze wstydu, 
co z bojaźni dymisyi jaką dostają w tym przypadku guber­
natorowie. Lecz nic dziwnego, że nie pomyślał nad prawym 
sposobem odwrócenia manifestacyi, bo cóż to za doradzcy 
którymi się otacza, i których rad słuchał

Przygotowany do powtórzenia walki jaką stoczył w czer­
wcu, chciwy sławy z podobnych zwycięztw, za co nawet 
wówczas stosowny wieniec laurowy otrzymał, zgromadził 
na parę dni przed oznaczonym terminem, znaczną ilość pie­
choty i kozaków w dziedzińcach gmachu rządowego, a gdy 
istotnie na oznaczoną godzinę zaczęli s:ę zbierać przed gma­
chem uliczniki, zamiast, jak chce mieć nowe na ten przy­
padek lozporządzenie, trzykrotnćm bębnieniem wezwać do 
rozejścia się, osądził ich godnymi osobistćj swojćj groźnćj 
do nich przemowy. Gdy na takową milczeniem odebrał od­
powiedź, obróciwszy się w bramie, zawołał w dziedziniec 
na wojsko tam stojące- Na rozkaz wypadło pijane kozactwo 
i piechota, lecz co bardzo naturalna, nikogo przed sobą nie 
znaleźli, bo chłopcy wcześnićj sobie obmyślili odwrót do 
niedalekiego żyta i w takowe się rozpierzli. Tym sposobem 
nie przyszło ani do kocićj muzyki, ani do walki i skoń­
czyło się tylko na wybiciu okien przez uciekających jakie­
muś oficerowi, którego mieszkanie znalazło się na drodze. 
Wszystko się więc na tćm skończyć było mcgło i było 
winno. Lecz widocznie nie rozpędzenie zbiegowiska było 
głównym celem pana gubernatora. Pijane żołdactwo, nie 
powstrzymywał e żadnym rozkazem, rzuciło się w miasto i 
tam idąc za godnym wzorem w Damaszku danym, bili kol 
bami, aresztowali, obdzierali każdego bez różnicy płci, wieku 
i stanu, kogo tylko najspokojniej po mieście idącego lubja- 
dącego spotkali. Co więcćj wpadali do m eszkań prywatnych 
i hotelów i tam aresztowali, bili a nawet śpiących z łóżek 
wyciągali. Nie wiadomo na czćm byłyby się ta gwałty 
SKcńczyły, gdyby najmniejszy był stawiony opór. Na szczę­
ście na tak nieprzygotowanych m eszkańców to trafiło, że 
opór był zupełnie niemożebnym; zresztą niechciano go da­
wać aby niepodsunąć pozoru do rzezi a następnie do tćm 
większćj reakcyi w całym kraju; temu biernemu w obec 
gwałtów zachowaniu się winno miasto ocalenie, bo zakazu 
pohamowania wściekłości żołnierstwa nikt, nie wydał.

Ofiarą tego barbarzyństwa padali najwięcćj obywatele 
wiejscy za interesami śto Jańskiemi licznićj zgromadzeni lub 
tylko co przybywający. Tak obywatela Garbowskiego i jego 
furmana śc ąguięto z bryczki, na którći pozostawiono w tym 
rozruchu sarnę jednę 10 letnią jeg" córkę. Obydwóch zbito, 
pokaleczono, odarto z odzieży i zaprowadzono na odwach. 
Biorących w opiekę tę biedną dziewczynkę dwóch (sąsiadów 
ojca, tenże sam los spotkał. Doktor Brudziński'powraca­
jący do chorego, obywatel Floryau S. również spokojnie 
idący, zostali pobici i uwięzieni. Obywatele Budzyński i Ko­
rycki w hotelu, w staneyach swoich napadnięci. Podobnież 
urzędnik Ru^s<>cki w mieszkaniu fcwojćm, a cukiernik Grot 
i syn jego z łóżek nawet wyciągnięci, zbici, pokaleczeni a 
przedewszystkićm obdarci ze wszystkiego i w tak przykrćra 
położeniu prowadzono, a raczćj wleczono ofiary na odwach 
gdzie przez całą noc, a jak niektórzy, dzień cały i noc na­
stępną w najnieporządniejszych mieiscach, najniegodziwićj 
traktowani, o głodzie trzymani byli. Akademik Lisowski i 
12 chłopczyk Raszeski syn urzędnika, na terminatora do 
sklepu Herdicza oddany i okiennice zamykający, tak są 
zbici i pokaleczeni, że niebespieczeństwo życiu ich zagraża. 
Jednćm słowem, bo trudno wyliczyć wszystkich, 60 prze­

szło ofiar tym sposobem ściągnięto na odwach, które wszyci 
stkie puszczone być musiały, bo naturalnie nikogo winnego 
nie było. Puszczanie odbywało się za odebraniem poprzemy 
dnio pokwitowania, że wypuszczony żadnćj o swojjgol 
krzywdę nie założy do nikogo pretensyi. b

Obywatele miejscy i wiejscy udali się nazajutrz do ¿pę 
gubernatora Opermana z zapytaniem co to wszystko zna,jei 
czyło. Doznali najniegrzeczniejszego przyjęcia na jakie tylty® 
stać najgorzćj wychowanego gbura. Udano się ze skarg,oh 
do Warszawy, ale cóż, kiedy p. gubernator naturalnie uprzqho 
dził skargę swoim raportem w którym niewinnych mie­
szkańców w najczarniejszych odmalować kolorach i w najact 
fałszywszćm rzecz całą przedstawić świetle było jego zajć 
daniem, chcąc gwałty prez siebie i na swój rozkaz popef ’ 
nione jeżeli nie uniewinnić, to przynajmnićj upozorować, go

Po tym wypadku już upłynęło dni kilkanaście gdy pjje 
szący widział to miasto. Trudno opisać przerażenia jaki at 
pam panuje, trudno zebrać i spamiętać mnóstwa drobnycja i 
a dokuczliwych prześladowań, jakich doświadczają i opąjwi 
wiadają mieszkańcy. Upada naprzykład kawałek grzymsjegi 
ną ulicę koło idącego żołnierza, ten skarży że go chciantstł 
zabić i na dowód przynosi drugi kamień przez siebie sjjjwi 
mego z bruku wyjęty. Zaraz śledztwo, aresztowania a |ek 
końcu po dniach kilku pokazuje się', że skarżący niczegtrz 
nie dowiódł, żo go przekonano o wyjęciu z bruku kamieni, — 
mimo tego jego nie ukarano, a oskarżony, co najmnićj tfa, 
z pewnością ze wszystkiego co miał przy sobie odarty, bijo 
tego na odwachu nigdy nie pominą, do domu powrócił. —

Jako doradzcę gubernatora, głównie wszyscy obwiniają i 
Dzięgielowskiego, pułkownika żandarmów, a jako wykoniKo] 
wca wykonaniem starający się prześladowanie okropniejszy Ci 
jeszcze uczynić, odznacza się tam jakiś podrzędny oficeij, i 
Strojnowski. Na nieszczęście oba nazwiska nibyto polski^ 
sprawdzające te parę wierszy w „Panu Tadeuszu” o majowi 
rze Płucie powiedziane: „Łotr wielbi, jak się zwykle dzieją 1 
z Polakiem, który w carskićj służbie zmoskwicieje.‘‘ ti i

Oprócz chęci odznaczenia się (piękne odznaczenie sięljesti 
nieudolność jeszcze gubernatora powiększa okropność poi d 
łożenia biednego miasta. Nikt bowiem z wojskowych ntyn 
słucha go. Jeszcze podczas świąt Wielkanocnych juk na>yc] 
niegrzeczniejszego doznał przyjęcia w koszarach od oficokasi 
rów, a pułkownik Srednicki i kapitan Pokatiło wprost ptfic 
słuszeństwa mu odmówili. Teraz jakiś kapitan kozacki wbre% di 
zakazowi gubernatora Opermana, rozdał kozakom ostre la; ~ 
Junki i grozi publicznie że bez rozkazu krwi npuści lu4 n 
ności radomskićj; kozacy jego ciągłej zaczepki z ludeijro 
szukają. , s,

Kcńcząc ten przykry opis, muszę wyznać, iż pobyt jtet 
dnodaiowy w tćm biednćm mieście był dla mnie nie di di 
zniesienia; cóż dopiero być to musi dla zmuszonych tAR,j0 
mieszkać i to z żonami i dziećmi. Idąc przez ulicę ciągu o 
się człowiek ogląda, czy go kto za kołnierz nie łapie, be 
każdego co moment spotkać może przyjemność destanowi 
się na odwach. Kobiety nie wychodzą na ulicę inaczćj jaFini 
pod obroną mężczyzn, aby nie doznać jakićj nieprzyjemności ni 
przejeżdżający do jakich ja należałem, dopiero za rogatkaiai 
miasta oddychają, jak gdyby wyszli z jaskini przez bandjesoi 
tów opanowacćj, lub z więzienia na wolne powietrze. ton

Takie to reformy i koncesje 1 o których głoszą szeroki 
po Europie, a u nas w kraju pierwszy lepszy praporszczyi 
rabuje i obdziera bezkarnie, a gubernator zamiast strzedlLo 
praw i dbać o dobro obywateli, nakazuje gwałty i bej®« 
prawia.

IjCZi

AUSTRYA. <cia
Wiedeń, 26 lipca. Na dfisiejszćm posiedzeniu izby nihies 

szćj toczyły się rozprawy o prawie lenniczćm. Braunetjien 
Czech, zapisany przeciwko § 1, mówił ogólnie o kompetenkoói 
cyi, autonomii, historycznych prawach i koronie czeskićjfiert 
Cztery razy upominany, aby trzymał się rzeczy; w końctespi 
głos mu odjęto. Zaprotestował w obliczu narodów austryad p, 
ckich, śród oklasków prawicy. Powstała wielka wrzawty w 
Marszałek powołuje do porządku Brauaera i wszystsichiiycj 
którzy objawili swe uczucia, w skutek czego Czesi z Polsiel i 
kami opuścili salą. Niemcy dalćj obradowali. pa

Zagrzeb, 23 lipca. Na dzisieiszćm posiedzeniu sejffltg v 
rozstrżygn.ęto nakoDiec pytanie względem stósunku DNlesi 
macyi, Chorwacji i Słowenii do Węgier. Obie redakcja' 
wniosku wydziału centralnego, na wnioski pp. Kukuljewik m 
cza i Urbańczyca zlano w jedno i akt ten przyjęto jaktóau 
ostateczną uihwałę. Następnie Dajbliższe dwa punktlfe i 
opinii wydziału centralnego, jeden względem wyboru i wyte, i 
słania delegowanych ca obchód koronacyjny, drugi wzg^aki 
dem stosunku Dalmacyi, wzięto pod obrady. Jutro na pHt( 
siedzeniu nowo mianowany przez bana w moc służącei*kre 
mu prawa, wicekapitan kraju fmp. hr. Jerzy Jellaczjittow 
złoży przysięgę. Wiceprezes tabuli banalnćj Jan Zydary®pm 
zamianowany został przez bana wiesbanem troistego krój p0 
lestwa. Mgaj

FRANCYA. te*

Paryż, 24 lipca. Wspomniana przez nas nota (com®^ t 
niqué), przesłana redakcyi dziennika Patrie celem zaprze^ p 
czenia Ićj twierdzeń względem pizyłączenia wyspy Sardynę 
nii do Francyi, zrobiła dosyć wielkie wrażenie, chociaż ny1* 
widać tego po dziennikach tutejszych, które o tóm caM’^ 
zdarzeniu nic nie wspominają, Znaczącą jednakże jest rzftjlmtt 
czą, że urzędowy Monitor noty owćj ani nie umieścił,
newet Dajmniejszćj nie robi o niej wzmianki. Za to CoUflüN
stitutionnel zawiera obszerniejszy artykuł, mogący posłuży^J 
za komentarz do rzeczonćj noty. Trudno wykazać, czy af' 0gr 
tykuł Constitutionnela jest owocem osobistego zdania iyo 
Grandguiliot, który go podpisał, czy tćż myśli tego PB',.kfJf 
cysty są tylko kończynami promieni, których ogniskiem
same sfery urzędowe. Dziennik ten protestuje głośno, 
wet w imię idei narodowości, którćj sam cesarz bronił wśrć»« p.
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zyootu dział* na pobojowiskach we Włoszech, i w imię 
sg|y i interesu Francyi przeciw wszelkim przypuszczeniom, 
ze,by Francy a ukrywała zamiary, tyczące się przy właszcze- 
>j(sobie owć) wyspy. Ton całego artykułu jest tego ro­

ju , iż trudno go podejrzywać o nieszczerość. Całą tę 
p)wę, którą niniejszą wzmianką za' załatwioną uważać 

najiemy, najstósowniej zakończymy doniesieniem, iż owo 
lltyiniuniqué,“ a może i artykuł p. Grandguillot, zostało 
rgpłane przedstawieniem lorda Cowley, które tenże zrobił
zejhouvenel.
lie— Wieści o porozumieniu się rządu rosyjskiego z au- 
lajjckim ciągle się utrzymują, tak iż trudno dzisiaj przy­
znać, ażeby nie miało do nich być żadnego powodu. Powia- 
)eł, że upoważniony do ułożenia warunków tego wzaje- 
i. go porozumienia się ajent, austryacki znajduje sie o- 
Płie w Petersburgu, inny zaś miał być wysłanym do Vi- 

ikiiaby zapewnić cesarza, że owo porozumienie się nie za- 
ycja nic nieprzyjaznego przeciw Francyi i jéj rządcwi. Przy- 
PHiwszy nawet, że wszystkie te tak rozmaicie opisywane 
nsjegi Rosyi i Austryi w celu wzajemnego zbliżenia się 
anistłumienia, jak się powszechnie domyślają, wszelkich 
sakwań Polaków i Węgrów, są prawdziwe, to jednakże 
i tykać jeszcze należy, czy szczerość i dobra wiara obu- 
eętrzeczonych gabinetów doprowadzi je do pożądanego celu, 
nia,— Jenerał Fleury ma wyjechać z Turynu w sobotę, 
i tfa., w następny zaś poniedziałek, 29 bm. p. Nigra uda 

bido Paryża.
I — Podług ostatnich wiadomości z Vichy cesarz prze- 

iajyy swój pobyt tamtejszy. Opóźnienie powrotu cesarza 
wastolicy byłoby zarazem powodem do odłożenia na dalszy 
sćąj częściowój zmiany gabinetu, o którój mówić nie prze- 
cerją i, jak dodać trzeba, nie bez wszelkiego prawćopodo- 
kitytwa. Tymczasem cesarz, obok zwykłych wycieczek, 
ajopował się w ostatnich dniach przeglądaniem planów no- 
iej«go kasyna w Vichy, które ma być zbudowane nad brze- 

ai rzeki Allier. Kilku architektów pracuje nad tóm bez­
ustannie pod własnóm kierownictwem cesarza, który w 
poi dniach był na przedstawieniu nowój komedyi w miej- 
nt|»ym teatrze, gdzie jeszcze następnie kilka podobnych 

nsjiych utworów dramatycznych mają odegrać. Vely pasza, 
Masador sułtański w Paryżu, uda się na kilka tygodni 
ptfichy, książę zaś i księżna Metternich wyjechali z Pa- 

•reido Trouville.
h — Tych dni Patrie ogłosiła obszerny artykuł, że za- 

ludlinarodowości bierze górę w Europie, lecz postępuje 
deijrodze pokojowój i przykładem tego jest Polska. Poi­

li są słowa dziennika, przeświadczona rokiem 1831, że 
t jdet bohaterstwo jest często niedostateczne, nie zrywa,
3 4 domaga się autonomii i zaspokojenia swych potrzeb 
Udowych. Takie postępowanie, dodaje Patrie, powię- 
ąglli obowiązki rządu rosyjskiego względem Polski. WRe- 
, li des deux Mondes pan Forcade utrzymuje, że 
ankwodów handlowych, Anglia nie może zerwać z Rosyą, 
ją inni spoglądający inaczéj na rzeczy, utrzymują, że An- 

łścik nie będzie mogła żyć długo z Rosyą, że od strony 
¡awkazu i Amuru Rosyą grozi całój Azyi i wszystkim in- 
ndjtsom angielskim w tój części świata, że Polska jest po­

tkną dla Anglii.
□ ANGLIA.
zedi Londyn, 24 lipca. Na wczorajszém posiedzeniu izby 

wj p. Hennessy zapytał ministra sekretarza stanu 
ft zagranicznych, kiedy przedłoży izbie korespondencye 
tyczące Polski, oraz czyli depesza lorda Palmerstona do 
ïcia Talleyranda, w którój powiedziano, iż „prawa cara 

nihiezaprzeczone“, znajdować się będzie pomiędzy temi 
iiieijierami, jeżeli zaś nie, czyli ta depesza jest autentyczna; 
itenkoûcu, z jakiego powoda rząd tak długo z przedłożeniem 
kifcrów się ociąga? Lord John Russell oświadcza, że 
ińcttgpondencya o którój mowa, toczyła się za czasu kiedy 
ry^ Palmerston był ministrem spraw zagranicznych, i dla 
awtjo wypadało rady jego zasiągnąć co do przedłożenia rzę­
sistych dokumentów. Dotąd jeszcze szlachetny jego przy-
’olaiel nie miał czasu tóm się zająć, ale czasu swego ozna- 

' papiery które będą mogły być przedłożone.
— Dnia 15 lipca odbył się w Londynie publiczny mi-

ajmig w Adelphi Rooms na Strandzie, pod prezydencyą p. 
Dwlesa adwokata, w celu ściślejszego rozebrania ostatnich 
Wpraw parlamentowycbnad kwestyą polską. Na zebraniu 
jewuważano, że korespondencye z z roku 1831, między 
jadami angielskim i rosyjskim dotyczące sprawy polskiói, 
nktlre na żydanie p. Hennessy mają być izbie niższój zło- 

wjie, mogą być albo niekompletne, albo odpisy oryginałów 
¡gankowe i wyciągi z nich zrobione z opuszczeniami, ile 
P^tóm rząd miewa zupełnie własną wolę, czyli tak zwaną 

ce?«krekcyą, co i ile osądzi za dobre do przedłożenia; po- 
iczjho»iono przeto ustanowić specyalny komitet, kióryby 
^puszczając się na to co rząd złoży lub nie, zatrudnił 
' poszukiwaniem wszystkich korespondencji rządowych

(gających się do kwestyi polskiój, nie z jedną Rosyą,

Teatr letni Kellera. [2240j 
niedzielę , 28 lipca. Drugie wystąpienie goś- 

nwie p. Roberta Gutb- ry, pierwszego komika przy
tröffe Victoria w Berlinie. . . .
SüO'elkie podwójne przedstawienie. 1) Die Mönche 
.uÄDle Karabiniers im Kloster der Karmelit-rin-

,3, komedya w 3 aktach Tenellego. 2) Ein kleiner 
re ihum, komedya w 1 akcie. 3) Das Fest der Hand- 
W‘sr, wodwil z śpiewem i tańcmai L. Angelego. 

JOD* Derbnig i Kluck p. Robert Gutbery, jako gosc. 
poniedziałek, 29 lipca. Wielkie przedstawie-

nadzwyczajne z teatrem i koncertem. 
a.Pgród oświetlony będzie nowemi aparatami, a

a Pf koniec bengalskim płomieniem.
ubll'Jtogram teatralny: 1) Der Weg durchs Fenster, 
„ w 2 aktach W. Friedricha. Nnstępme po
u razi Treff Sieben, wodwil w 1 akcie A.
1 Abi14®8' Muzyka urządzona przez dyrektora mu- 
'śri>wP. Zeh. Djrekcya.

ale także z Austryą i Francyą, z różnych okresów czasu 
począwszy od roku 1815, dla wyjaśnienia sposobu postę­
powania izeczonych rządów względem Polski. Uwzięto się 
więc na seryo wykryć wszystkie tajniki dyplomacyi.

— Zaszły następujące zmiany w ministerstwie: Le­
wis, minister spraw wewnętrznych, obejmuje sprawy wo­
jenne w miejsce lorda Herberta; Grey sprawy wewnętrzne; 
Cardwell kanclerstwo księstwa Lancaster, w jego miej­
sce pierwszym sekretarzem dla Irlandyi, bez miejsca w ga­
binecie, wstępuje sir Robert Peel. Daily News powia­
dają, że lord Wodehouse, podsekretarz stanu spraw za­
granicznych, składa swą tekę. Lord John Russell, od­
tąd hr. Russell, który dotąd zasiadał w izbie niższój, prze­
chodząc do izby lordów, nie występuje z ministerstwa.

WŁOCHY.
Turyn, 22 lipca. Udział jaki większe i mniejsze domy 

bankierskie brać chcą w pożyczce, przechodzi wszelkie ocze­
kiwanie. Jak się samo przez się rozumie jest tu tylko 
mowa o 250 milionach rezerwowanych dla bankierów. 
Oferty tak są liczne, żeby starczyły na pokrycie całój po­
życzki i dla tego oświadczono już większym bankierom, że 
tylko na 50% podpisanój przez nich sumy liczyć mogą. 
Liczny ten udział w pożyczce przed ogłoszeniem warunków 
okazuje, że nowe państwo włoskie zażywa w świecie finan­
sowym wielkiego zaufania. Jak słychać pierwsza dziesiąta 
część pożyczki ma być natychmiast złożoną, druga w 45 
dniach, reszta zaś po jednój piątćj od dwóch do dwóch 
miesięcy, poczynając od 1 listopada. Pracują tu obecnie 
nad nową organizacyą armii, której celem jest pomnożenie 
wojska o 100,000 żołnierza. Ricasoli wziął się do tój pracy 
z właściwą sobie energią. Portugalski minister spraw we­
wnętrznych przesłał hr. Minerwa, który Włochy przy dwo­
rze lizbońskim reprezentuje, pismo, w którym mu oświad­
cza,? że od króla portugalskiego otrzymał rozkaz, ażeby 
przyjął hrabiego jako posła króla włoskiego.

Kardynał Antonelli wydał do członków ciała dyploma­
tycznego notę protestującą przeciw pożyczce włoskiój 500 

-milionów. Dokument ten datowany jest 9 bm. Antonelli 
oświadcza w nim, że papież papierów tych nie uznaje, o ile 
takowe Rzymu się tyczą. Jak wiadomo protestował i Fran­
ciszek II przeciw tój pożyczce, o ile takowa królestwa 
Obojga Sycylii się dotyczy.

— Dzienniki turyńskie z dnia wczorajszego donoszą, 
że sprawozdania z Neapolitańskiego są zadawalniające; 
wkrótce Południowe Włochy będą zupełnie uspokojone. 
Dnia 19 bm. wyjechał hr. Cantelli, który ster administra- 
cyi cywilnój pod Cialdiniem obejmuje, z Genuy do Nea­
polu. Cantelli był w roku 1S47 podestą w Parmie, 1848 
prezydentem a 1859 członkiem rządu tymczasowego w Par­
mie. Jenerał Cialdini wydał w Neapolu d. 20 bm. prokla- 
macyą, w którój wzywa Neapolitańczyków do współudziału 
w zniszczeniu band.

— Ricasoli oświadczył podobno komitetowi weneckiemu, 
że przy końcu roku za porozumieniem się z Francyą Włosi 
wnijdą do Rzymu.

— Podług dziennika Pungolo winszuje cesarz Na­
poleon w liście przesłanym przez jenerała Fleury królowi 
Wiktorowi Emanuelowi w nader przyjacielskich wyrazach 
nowego tytułu. Przyznaje, że Wiktor Emanuel zasłużył so­
bie nań przez swą' waleczność i pracowitość, i mieni się 
jako człowiek i monarcha szczęśliwym, że go liczyć może 
pomiędzy swych przyjaciół. Co zaś do przyszłości Włoch 
list ten jest mniój otwarty i bardziój dyplomatycznie skre­
ślony, Zapewnia jednakże cesarz, że pragnie półwyspu, i 
żeby Włochy bez przeszkody i niebespieczeństwa cel swój 
osiągnęły. W końcu wypowiada szczere życzenie, ażeby re- 
akcyą w południowych Włoszech dla dobra królestwa wło­
skiego przytłumiono.

— Gazzetta Uffiziale del Regno z 16 bm. za­
mieszcza pomiędzy najnowszemi wiadomościami z Neapolu 
urzędowe doniesienie, że wojsko i uruchomione gwardye 
narodowe żywo ścigają rabusiów; że pod Avellino 864 lu­
dzi poddało się władzom miejscowym i że w prowincyach 
Avellino i Basilicata zupełnie, w Capitauata w większój 
części porządek przywrócono, podczas kiedy w obwodzie 
Lavino (Molisa) jeszcze bandy się znajdują, które z innych 
prowincyi tam się zebrały. W bliskości Pizzo schwytano 
30 burbońskich żołnierzy.

TURCYA.
Carogród, 16 lipca. Fuat pasza, który tekę spraw za­

granicznych oddaje Aalemu paszy, otrzymał nominacyą na 
prezydenta tanzvmatu, rady stanu i rady sprawiedliwości. 
Tizy te rady odtąd mają być połączone, i w nowym skła­
dzie zajmować 3ię wypr. cowaniem rozporządzeń administra­
cyjnych oraz rewizją dekretów sądowych. Mazlum bej mia­
nowany ministrem skarbu prywatnego sułtana i mennicy, 
był dotąd intendantem domu sułtanki Walidy. W zarządzie 
wojskowym wielkie następują oszczędności. Riza pasza

W dniu I sierpnia t. j. w przyszły 
czwartek cdbędzie sie za dusze sp. JOA­
CHIMA LELEWELA i księcia ADAMA CZAR- 
TCRYShlhGO, żałobne nabożeństwo w ko-II W dniu 8 sierpnia r. b. odbędzie się 

w Mogilnie o godzinie 10 żałobne na­
bożeństwo za duszę śp. księcia Adama 
Czaitoryskiego. [2131]

W czwartek dnia 1 sierpnia r. b. 
odbędzie się w Katedrze Poznańskiej 
o godzinie lOtój uroczyste żałobne na­
bożeństwo za duszę śp. księcia “dama 
Czartoryskiego.

B Nabożeństwo żałobne- za duszę śp. 1R księcia Adama Czartoryskiego odbędzieR się w kościele parafialnym w Łabiszy- 1 
| nie we wtorek d. 30 b m. [2219] |

przedłożył sułtanowi pismo, w któróm się usprawiedliwia, 
odwołując się na zasługi położone w ciągu lat 25, pod 
rządem dwóch sułtanów. Odtąd podatki już nie mają być 
wydzierżawiane, ale pobierane przez urzędników państwa, 
którzy kaucye składać powinni. Dnia 16 lipca hr. Palffy, 
pełnomocnik austryacki, złożył sułtanowi powinszowanie 
wstąpienia na tron.

— Z Bejrutu donoszą, iż w Deir el Kamar dnia 16 
lipca nastąpiła instalacya Dauda paszy. Syrya spokojna.

— Z Mostaru, 9 lipca, piszą do Stern Ztg., iż na­
stąpi zjazd księcia Czarnogóry Mikołaja z Omerem paszą, 
na granicy czarnogórsko albańskiój, pod Żabliakiem, dokąd 
także ma przybyć komisya europejska, którą fregata tu­
recka powiezie do Baru (Antivari). Czternaście osad okrę­
gów Gack i Pivo, przed rokiem złączywszy się z powstań­
cami, poddało się Turkom. Wychodźcy z tych osad powró­
cili do domu. Korespondent przypisuje to wpływowi 
pruskiego dragomana. Dalój tenże korespondent powia­
da, że wodę mąci jakiś pisarz w konsulacie rosyjskim, 
który z powstańcami koresponduje potajemnie. Nadto ko­
respondent rzuca podejrzenia na Jełłaczyca, podobno bra­
tanka zmarłego bana chorwackiego.

AMERYKA.
Nowy Jork, 12 lipca. Jenerał Mac Lellan pobił se­

paratystów pod Richmountain, zabrał im działa i Przy­
bory. Jenerał postępował naprzód. Kongres uchwalił 
summę potrzebną do energicznego popierania wojny, 500 
milionów dollarów, oraz^ wystawienie armii półmilionowój. 
Dnia 11 lipca przybył do Washingtonu delegowany od pre­
zydenta separatystów Davisa, ale nie otrzymał posłuchania. 
Pod Karthago w potyczce 4000 separatystów poraziło 1200 
federalistów.

AZY A.
Świeża poczta wschodnio-indyjska przywieziona 15 t. m. 

do Tryestu, przynosi wiadomości z Indyi a mianowicie z 
Bombaju do 12, a z Kalkuty do 8 czerwca sięgające, zaś 
z Chin a mianowicie z Hong-kong do 29 maja. Listy z 
Bombaju mówią jedynie, że z powoda rozwiązania armii 
angielsko-indyjskićj i wcielenia jój zreorganizowanój do armii 
królewsko-angielskiój, blisko 1000 oficerów otrzymało uwol­
nienie ze służby; nadto przynoszą pocieszającą wiadomość, 
iż głód panujący w Bengalu ustał przecież w maju, gdyż 
już tam zebrano zboża i owoce. Listy z Hong-kong dono­
szą, iż handel z narodami europejskiemi rozwija się żywo 
w Szanghaj i na całój rzece Jangśe-kijang, na którój krąży 
teraz mnóstwo statków parowych. Powstanie w Chinach 
środkowych, które zajęło już, jak wiemy, wiele prowincyi 
i silnie w nich się usadowiło, pomyślne znów stoczyło walki 
z wojskami cesarskiemi; lecz o powstaniu w Mongolii nic 
nie słychać i zupełnie o nióm wątpią.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 27 lipca. Jak powszechny jest żal z powodu zgonu dostoj­

nego Nestora patryotów polskich, księcia Adama Czartoryskiego, tak 
powszechny jest objaw wysokiej czci dla niezgaslej pamięci jego. Nie- 
tylko narody ale i rządy zagraniczne zdają się w objawach tej czci 
ubiegać się z polską ojczyzną, której książę był synem. Dowodem 
tego sympatyczne i chlubne wspomnienia przez dostojników angielskich 
w obudwóch Izbach; dowodem tego uroczysty, świetny i prawie urzę­
dowy obchód pogrzebu w stolicy Francyi; dowodem tego organa 
wszystkich krajów polskich, gdzie takowe swobodny mają wyraz, oraz 
uroczyste obchody i modły kościelne za duszę dostojnego nie­
boszczyka. .

Z licznych ogłoszeń w piśmie naszem umieszczanych, a zapowia­
dających uroczyste nabożeństwa za duszę księcia Adama, widzimy z 
zadowolnieniem, że Wielkopolska w objawie czci należnój wyprzedzić 
się nie daje. I tu w Poznaniu, jak ogłoszenie opiewa, odbyć się ma 
solenne nabożeństwo w przyszły czwartek dnia 1 sierpnia, a z dobrego 
źródła do ogłoszenia tego dodać możemy, że jeźli stan zdrowią: • 
Najprzewielebniejszego arcypasterza, który od dwóch tygodni dość 
mocno zasłabł, pozwoli na to, tenże osobiście w nabożeństwie tóm ce­
lebrować będzie, oraz że znakomity i z poważnej, apostolskiej swój 
wymowy znany kaznodzieja, ks. Janiszewski, proboszcz z Kościelca, 
z m ową na solenny ten obchód przybędzie. Spodziewać się należy, 
że liczne zebranie obywatelstwa i duchowieństwa z całego Księstwa 
prz yczyni się do podniesienia solenności żałobnego tego obchodu, że 
Polacy i Polki tój ziemi, bez względu na różność opinii i przekonań 
politycznych, obecnością swoją pospieszą oddać cześć pamięci i za­
sługom naistarszego z patryotów, że uczucia i westchnienia swoje po­
łączą z modłami ofiary ołtarzowej za spokojność duszy tego, którego 
cały długi żywot był nieustanną ofiarą, a ze słów mówcy kościelnego 
zacze rpną zasiłku i. oralnego do wspólnćj pracy około lepszćj przy-
82 ° _ Czytamy następujące obwieszczenie tutejszego król, dyrekto- 
ryum polcyjnego: „brama Kaliska z powodu przebrukowania ulicy 
przed i po za bramą od d. 29 lipca do 13 sierpnia r. b. zamkniętą 
będzie. Powozy przychodzące i wychodzące obierać powinny drogę 
przez bramę Warszawską“

Buk, 21 lipca. Wczoraj wybrano tu z stanu rycerskiego połączo. 
nych powiatów bukowskiego obornickiego pana Adama Żółtowskiego 
z Ujazdu posłem sejmu prowincjonalnego, zastępcami zaś właścicieli 
dóbr panów Faustyna Radońskiego z Ninina i br. Aleksandra Bnin- 
skiego z Popówka.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w foznanm.

i Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Kempnie.
Nieruchomość w mieście Kempnie pod 

liczbą 15 położona, do sukcesorów Haskla 
Markusa Jerosław należąca oszacowana na 
5111 tal. 24 sgr. 8 fen. wedle taxy, mogą- 
cój być przejrzaną wraz z wykazem hypote- 
cznyrn i warunkami w registraturze, ma być 
dnia 19 grudnia 1861 przed południem o.go- 
dzinie 11 w miejscu zwykłóm posiedzeń są­
dowych celem podziału sprzedana.

Niewiadoma z pobytu wdowa Matylda 
Jerosław z Bernhardów zapozywa się ni- 
niejszćm publicznie.

Kempno, dnia 10 maja 1861. [1564j



4

Sprzedaż konieczna. pil]
Sąd powiatowy wRogoźnie, 

wydział I.
Nieruchomość Cieśle pod Rogoźnem 

do rodzeństwa Weyertów, jako to:'Jana Ja­
kuba, Juliusza Pamfiliusza, Emmy Augusty 
Henryety, Józefa Roberta, Oskara, Emila 
i Romana należąca, składająca się z fol­
warku i młyna wodnego oszacowana na 
14818 tal. 23 sgr. wedle taksy, mogącój być 
przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym i 
warunkami w registraturze ma być

dnia 30 września 1861 przed południem 
o godzinie litej

w miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych w 
celu działów sprzedaną.

Wierzyciele, żądający zaspokojenia swe- 
go ze szacunku kupna co do wierzytelności 
niewykazującój się z księgi hypotecznój, win­
ni takową podać do sądu subhastacyjnego.

Rogoźno dnia 13 lutego 1861.

Aukcya cygar.
W środę dnia 31 lipca sprzedawać będę 

w handlu przy ulicy Szerokiej ner 27 na 
rachunek zamiejscowy

pewni ilość cygar
publicznie najwięcćj dającemu gotówką.

Lipschi z,
[2235] komisarz aukcyjny.

Lokal dotychczas na wyszynk używany 
wraz z piwnicami jest od 1 października do 
wynajęcia. Dalszą wiadomość u właściciel­
ki domu pod nr. 13/14 ulicy Wrocławskiój.

[2187]

1 Naprawy i wszelkie zmiany
u lamp pod gwarancyą wykonane będą 
jak najspieszniói u
W. Krontliala i Riessa

Fabryka lamp i towarów metalowych

ennlii
foiiMi o 
jem p 
dni p

Świeżego tłustego wędzonego łososia . 
zerskiego otrzymali |dpia

W. F. Meyer i S'flOd 
[2238] plac Wilhelmowski nr. | * ‘

Poczt)Furmanki pod mebS
, ..... A ¡tal. i

Rudolf Rabsilber.J
poleca spedytor 
[2189]

Postęp, pismo malowni
cze, oświacie przemysłowój, sztu­
kom pięknym i rozrywce poświę­
cone, zacznie wychodzić od 1 pa­
ździernika b. r. Rok 3 (trzy razy_ 
na miesiąc), bez podwyższenia do­

tychczasowej przedpłaty. Obejmować będzie: 
Żywoty sławnych spółczesnych Polaków z por­
tretami, rozprawy społeczeńskie, wynalazki, 
zjawiska przyrody, powieści, przegląd lite­
racki, opisy i podróże, kronikę polityczną 
i karykatury. Przedpłata roczna wraz 
z przesyłką pocztową 4 tal., półroczna 2 tal. 
Dla regularności i spiesznćj ekspedycyi za­
lecamy Sz. abonentom prenumerowa bez­
pośrednio w redakcyi Postępu w Wiedniu. 
Alsergrund 102.

W tćiże redakcyi jest do nabycia Karta 
dawnej Polski, oprawna, za cenę 3 tal. [1ö3ö]

[2176]

Wielką partyą miechów do zboża bez szwa
Ser 1,01* tol 1 *» *»»»,Ner 2. po 5% I

jako wszelkie inne gatunki drelichu i płótna surowego na młe- 
cliy poleca uprzejmie AntOIU Schmidt.

(Skład płótna.)

Nasienie rzepy ścierniskowej
w najlepszym towarze i w rozmaitych^ 
tunkacb poleca jak najtaniój y

skład nasion
[2191] S. Oalvaregi

y

afi

Zamówienia na prawdziwe Peruwiai^!11 
Guano, bezpośrednio sprowadzane od A?/' 
Gibbs et Sons gwarantując za 12 do 
azotu, jako tóż na prawdziwe oryginalneii[kż 
boszczowskie żyto i pszenieg do siewu, 
jak wiadomo 25 ziarn wydają, przyjął J 
i wykonuje jak najtaniój P J1
[2192] S. Oalwary.zas

tec

Skład fortepianów Karola Eeke
W HOKWAWIU

przy ulicy Magazynowej ner I, obok król, sądu powiatowego, 
poleca swe nowe', za doskonałe uznane, dobr'e i piękne skrzydła po jak najtańszych 
cenach, pod jak najrozciąglejszą gwarancyą. .

------ Tamże są d© sprzedania fortepiany stołowe. [2233]

Nr 1 tuzin 4 tal. yjjjT^Miftchy do zbOŻa bez SZWUJIT^J Nr 2 za tuzin 4>/2 tal.

w wszelkiój wielkości i jakości, jako tóż wszelkie gatwki surowego płótna i dry- 
licbu poleca S. Kautorowicz, w Rynku 65. [2229]

¿ukeya mebli i pojazdu.
Z polecenia król, sądu powiatowego w 

miejscu sprzedawać będę publicznie w śro­
dę dnia 31 iipca od godziny 9 przed
południem w lokalu aukcyjnym 
przy ulicy Magazynowej nr 1.

Meble mhoaiowe i brzozo we 
jako to: foitepian mahoniowy, 1 trumeau 
zwierciadło, stoły, krzesła, sofy, komody, 
tualetę do pisania, sekretarnik, szafę do 
rzeczy, umywalnią, zwierciadło, 1 dobry cy­
lindrowy, kieszonkowy zegarek, łóżka, ubiory, 
sprzęty domowe, zaś z uderzeniem godziny 
U elegancki prawie nowy zupełnie kryty po­

jazd (landarg) na resorach oudowy w naj­
nowszym Stylu, najwięcćj dającemu za go­
tową zaraz zapłatą, Zohel.
[2234] król, komisarz aukcyjny.

Od dzisiaj sprzedajemy znowu czystego smaku, codziennie świeżo paloną 
Z parowej maszyny, ważny funt po IG sgr. polecając następnie kawę

v, parowej maszyny po 11, 18 i 11 sgr. .
W. F. Meyer i Sp.

[2237] przy plgu Wilhelmowskim nr. 2.

Osiadłem w Strzałkowie pod Słupcami, 
lekarz wewnętrzny, chirurg i akuszer

£2242] Dr. Ławicki.

6. DORSCHFELD
Małe Garhary 4.

poleca się do wykonania wszelkiego rodzaju 
malowideł szyldowych po jak najtańszych 

cenach i z wszelką starannością. [2241]

Kurs ełdy v Berlinie
nia 26 lipca.

Papiery praskie.

Pożycz, dobrow..
— rząd-........
— 1859..
— 1866.
— 1858.
— prem.1855. 

Obligi długu skar
— MarCbii.... 

Listy zust. Marc!
—- Prus W scl

— Pomor,.

W. Kg. Pozn. 
— " (nowe)

— (nowe)
Szląekie........
gwar. B........
Prus Zach...

— rent. March......
— Pomor...»...........
— W. Ks. Pozn... 
— Pr.Wsch.iZch.
— Nadreńskie.......
— Saskie.................
— Szląskie-...........

Papiery xagranlcxne. 
Austr. metali..........

— Pożycz, naród.
— • Obligi 250 fl.„. 

Rosy. 5 poży. Stiegl...
— e pozy. Stiegl..

l%l ¿V 1 
dano. J

4%
4% —

5 —
4%

4 —
3% —
3% —
3%
3% —
3% —
4

3%
4 -
4 —

3% —
4 —

3% —
3%
3?

4 99%
4
4 96’,'.
4
4 __
4 99%
4

6 - --
5
4 «...
5
5

87%
100%

pł»-
cono.

99%

99
98%

69».7.

49
58’/,
64

Fabryce maszyn i oleju Koinonia
' p. .1. <15. Hoffmanna w Wrocławiu

wystawiamy ninśejszćm bardzo chętnie świadectwo, iż ed nićj.od kilku miesięcy 
sprowadzaliśmy olćj do smarowania, który nam zupełnie zastąpił dotąd wyłącznie 
używaną oliwę Puglieską przy maszynarh parowych i wszelkich mechanizmach po­
ruszających jako tóż maszynach tkackich. Nowy fabrykat p. Hoffmanna. odznacza 
się zwłaszcza przez wielką czystość jakotćż przez własność, iż mimo wielkićj cie- 
kliwości nie spływa z smarowanych części maszyny, przymiot, jaki tkacze z pe­
wnością ocenić potrafią. Olćj niniejszy jest także bez osadu i bez wszelkiego mułu 
roślinnego, który jak wiadomo znajduje się nawet w najczystszój oliwie.

Rzeczony olćj możemy za‘óm sumiennie polecić warsztatom tkackim i wszel­
kim zakładom podobnym w miejsce o wiele droższój oliwy.

Wrocław w lipcu 1861.
podp. Wrocławski zakład bawełniezo-tkacki, 

podp. H. Miessen, dyrygent.

Powyższy olćj do smarowania maszyn
poleca po 6 sgr. funt, przy odebraniu 10 funtów a 53/* sgr., centnar 18 ’/a tal.; 
handlom ceny się zniżają. Adolf Asch,
[2239] Ulica Zamkowa nr. 5.

Rosy. poży. angiel.— 
Polśk obligi skarb....

— Cert. A. 300 zł. 
— — B. 200 zł.
— Lis.z.n. wR.S. 
— Ob.cztk. 500 zł.

Plenlądse.
FrydrycbBdory.............
Lujdory...................... ...
Złota funt, cel............
Srebra dito...........
Saskie bil. kas............
Niem. bankn................

— płat, w Lipsku
Austr. bankn............ ...
Polskie bil. bank.......
Disk. bank, od wexli..

Akcye kolei ielmnych.
Berlió.-Anhalt.............
Berliń.-Hamb................
Berl.-Poczd. -Magd....
Berl.-Szczeciń..............
Wrocł.-Freib............ .

- najnow...............
Brzeg-Niskie.................
Kożlo-Bogumin.............

— pierwot..............

Dolno-Szl.-March......
Dolno-Szl. kol: pob....

— pierwot............
Półn. Fryd.-Wilh......
Górno-Szl. A. i C........

— Lit. B............
Opoł-Tarnowic............
Starogr.-Pozn...............

%

4
4
4
4
4
4
4
4

7-

4
4
5 
4

3%
3%
4

3%

«V
dano.

101»/,

92’/,

460

116%

34

80
97«/,

124%

pła­
cono. %

113’/, 
109»' 3

29 21 
99»,

99%
72%
84%
4%

136

148%
il6V,
lll1'.

49

44%

112%
32%
88%

kkeye bank, i kredyt.
Beri, Stów. bas............
Beri. Tow. band.........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komin...
Gota. bank, pryw........
HaDow. dito...............
Królew. dito ...............
Lipsk. Stów, kred........
Magd, bank priw.........
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prew.........
PrnBk. udz. bank...... ..
Szląsk. Stów, bank..-

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel.
Minerwy Szląskiój...
Concordia....................
Magd, assek. ogn....

Obligacje s prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt..................

Beri.-Hamb.................
— IX. Em............

Berl.-Pocz.-Mag. A.. 
— Lit. C..........
—— Lit. D...

Berl.-Szczeciń...........
U. Em.........

Koźlo-Bogumin.........
— HI. Em...........

Dolno-Szl.-March....
— konwen...........
— — HI. ser...
— — IV. ser...

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

4
4%
4%
4’/i
4

4%
4%
4%
4
4
7’

ił-
dano.

pła­
cono»

117 BU.
— eo

95
— 84%
.— 70
«— 92%

88
— 66
83%
__ 75
— 87%

122 --
— 83%

21%
— 105%

4S0 —

90%
— 102
— 103%
— —-
97
— 101%

101%
— 102%

92%
85 % —

—
96%
— 96%
— 94

101%
Nakładem i móonkami Ludwtfe .Oftsrzbwte

W sobotę dnia 27 
b. m. przybędę pociągiem, 

¡¡wieczornym z transpor ! 
tern świeżo dojnych z łęgu noteckiego . 
i cieląt do Poznania. Mieszkam w hpa’
Budwiga. Haman n. [2f>'3

U’ \

£®rayhylfi do M^oznarala. izp0 
Dnia 27 lipca. I ,,

Bazar: Właściciele dóbr hr. Mycielski z Choci»^si 
wic, br. Bniński z Samostrzela i hr. Cieszkojlnef 
z Wierzenicy, Zakrzewski z Osieka, ŁubieiL 
Kiączyna, panie Karnkowska z Nawry, Niem[v„ 
ska z SliwnikJ’kanonik Jurkiewicz z Giecza,p 
Stępkowski i obywatel Jundziłł z Warszawy. & P

Hotel du Hord: Właściciel dóbr Koszutski z tli 1 
kowa, radzca stanu Armstrong i tajny radzewy 
źmiński z Król. Polskiego, urzędnik Bernkai uj 
Gniezna. ,

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Veldeirwi 
z Niesłabina , Rador ski z Bieganowa, kowglę 
Kummer z Czerniejewa. Uj,

Hotel Paryski: Właściciel dóbr i ichtwald z BeŁj,p 
sekretarz Tracikowski z Chełmna. I,,

Oehmiga Hotel Francuski: Wł. dóbr Mikulski zl‘K0
skwy, Szeliski z Orzeszkowa, kupcy Hert|len 
Szczecina, Hoppen z Berlina.

Bylinsa Hotel Drezdeński: Porucznik Buchen zLSł 
zna, dr. Thymarmensz z Zaborowa, kupcy Lrj . 
ron, Toussaint i Samter z Berlina, Luttge zj“ez 
ren, Weindlor z Ravensberga, Scbreilage z 
kenburga, Hundt z Paryża, Zobel i Scbai 
Mülhuzy. BYŚl

Bnscba Hotel Rzymski: Kupcy Frankenstein z Lr p 
butu, Becker z Szczecina, Herrmann z Dr’1 

JBunder, inspektor asekur. Krüger i aktor G 
z Berlina.

Hotel Berliński: Kupiec Müncbau z Bydgoi 
Bodenberger z Wrocławia, Kuttner z Stn 
obywatel Stępowski z Koszut, aptekarz Bur| 
z Sycowa, urzędnik pocztowy Präger z żobuu 
Nowegomiasta, porucznik Dumak z Śremu iJiWt 
Schwabe z Ottorowa, nadleśn. Stabr i panna 
z Eckstelle, dzierż. Maas z Lulina, Budzyńi 
Sródki, komisarze Kurowski z Wargowa, 
wald z Woli. sza

Wiadomość ł SmmmOow®» 
Stowarzyszenia kupieckie w Poznani

Dnia 27 lipca.
Zyto: dobrze się trzymało wycenie, na lip, 

pł., lip.-sier. 40 pł., 40% żą,d., wrz.-paź. 40'/, 
40'% pł., paź.-list. 401/» tai. żęd. Okowita: 
obrotu, z beczka na lipiec 18’/, pł., 18%, żąd, 
18°/la, wrześ. 18’/,, pł., 18’/, żąd., paźd. 17%

«/zo
ił-

dano.
pła­
cono.

P ó łn.-Fry d. - Wilh........
G< rn.-Szl. Lit. A......

4% 101%
4 »... . —

3% — 84
4 — 92%

— Lit. £.•»••••••••• 3% — 82%
— Lit. 4? — 99%

11. Em...............
Kurs giełdy « 

dnia 26 li 
Papiery i pieniądse.

4%
Wrt

)ca.

100
icłayriu

Dukaty............................ — — 94
Frydrychsdory........... — —
Lujdory..........................
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty...........

— 85%
109

Nowa Waluta Austr.. — 72%
Wrocław, obi. miejskie 4 —
Poznań. List. Zast...... 4 — 101%

— nęwe.................. 3% — 96%
— nowe............... 4 — 94%
— Listy Rent...... 4 97 —

Szląskie Listy Zast... 3% — 91"„
— nowe Lit. A.... 4 — 99%
— nowe........... ....... 4 — —
— Lit.B.!.............. 4 — 98'/,

Lit. C/..O.......... 3% — —
— Listy Rent........ 4 99% —
— Oblig. prow...... 4% — 101%

Polskie Listy Zast...... 4 — 84’.,,
— now. Emis...... 4 — —
— Obbg. skarb.... 4

— obl.cząstk. a 500 zł. 4 — —
Austr. pożycz, naród. 5 58% —
Minerwy akcye............ 5 — —
Szląski bank.................

— tow. assek. ogn.
4
4 —

83

— now. Emis.........
— obi. z praw, pierw.

Głóg.-Żegan............ .
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-Szl.-March.........

— z pr. pierw........
Górno-Szl. Lit. A. i C.

Lit. B.................
obL pr. pierw..

%
i
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%

4
3%
4%

4
4

4%

Opól. Tarnów...............
Koźlo-Bogumin............

• obi. z pr. pierw.
Kurs stów. kup. w

dnia 27 lipca
3%

4
iV> 
3? 

3%
4

3%
4 
4 
4 
4 
e

poży. skarb.

— pozy. r. 1855... 
Pozn. List. Zastaw....

nowe..................
nowe..................

Szl. List. Zast..............
Zach. Prusk.............
Polskie............................
Pozn. List. Rent.........

— obl.miejsk.ILEm.
— obi. prow.
— akc. bank. prow. 

Star .-Pozn. ak. kol. żel
Górno-SzL dito A.... •

— obi. z pr. pierw. E. 
Polskie banknoty.....

i dano.

92%

124% 
ti3% 

92»/» 
82’» 
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